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K  IV A  R  U .
OB W IESZCZENIE.

W  skutek wyroku Trybunału I. (Jnstancyi 
W . M. Krakowa dnia 2 Czerwca r. b, 1832. 
miedzy sukcessorumi starozakonney Maiki 
Borgerowey a jey dłużnikami zapadłego, roz­
pocznie sic w dniu 27 Sierpnia r b. 18:52. 
od godziny 9 rano w domu pod L. (ii w Zy- 
tłowskieiii iniaicie Ominie X . W . M. Krako­
w a  sprzfedaż przez publiczny licytacya za go­
towy srebrną monetę, około póltrzcciatysiąca 
sztuk roziriaitycli zastawnych ubiorów męz- 
ltich i damskich, w massie po teyże zmarłey 
\lalce Borgerowey znaydujących s.ę,

Kraków dnia 20 Sierpnia 1832 r.
J g . Szpor  N o ta .

— *##*#*—

C j c s c  j U c i t t i c & o t t H .

w i a d o m o ś c i  z  p o c z t y  d z i s i e \ s z e y

P a ry ż  0  Sierpnia.

C a ł a  r o d z i n a  królewska z n a y d u j e  się W 
p a ł a c u  C o m p i e g i i e  g d z i e  j u t r o  n a s t ą p i ć  m a

ślub krółewney Siary i, naystarszey córki kró­
la Filippa Ludwika z królem Leopoldem.

l’ ai. Dupn. starszy, przybył onegdy do stolicy.
Jeden z dzienników wieczornych zawiera 

ważną wiadomość, że w skutku postanowie­
nia konferencyi londyńskie)-, na jednem z o- 
statnich posiedzeń, wyszedł rozkaz rządu do 
Cherbourga, pole. ający zaniechanie dalszych 
uzbrojeń eskadry, w tymże porcie.

L ondyn* fi Sierpnia.
Przybył tu inargrab.a Palniella pierwszy 

minister Don Pedra, z ważn?mi depeszami. 
Sprawa lego xiążęcia w Portugallii nie bar­
dzo pomyślny bierze obrot. Rapport urzędo­
wy o bitwie 23go wydany, nie jest tak wiele 
obiecujący jak były prywatne doniesienia. 
Żaden półk, żaden batalion, żadna kompanija 
z woysk Don Miguela, podług tego rappor- 
tu, nie przeszła na stronę Don Ped'a. W i­
dać owszem w woysku pierwszego zamiar 
walczenia do upadley. Liczne oddziały spie­
szą z okolic Lizbony ku Oporto, gazie już 
Don Pedro okopywać się zaczyna, i bardzo 
slnba jest nadzieja, aby tam długo utrzymać 
się potrafił. Ostatnie zwycięztwo aż nadto
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j  est cząstkowe, aby je  można W czemkolwiek 
aa staitowcze nważać (G.Berl:J

A N G L I A
LoisiiyN 5  Sierpnia.

Posiedzenie Izby Wyzszey z d. 30 Lipca. 
Lord Godęrich wniósł drugie odczytanie bi­
lu względem rossyisko-hollenderskiego dłu­
gu. Rozbierał okoliczności, które Spowodo­
wały Anglią do powyższego zobowiązania się, 
i przyczyny uskutecznienia dalszych przez nią 
opłat. X iąże Wellington obiaśmał pytanie, 
czy ministrowie od Grudnia 1830 r ., gdy Bel­
gia przez Hollnndyą już uznaną została, byli 
upoważnieni do uskutecznienia opłaty. Przy­
znaje mówił, że Rossya ma prajyo wymaga­
nia jey, ale nastąpiony wypadek nie był by- 
naymmey w traktacie przewidzianym, i dla 
tego ministrowie nie mieli prawa czynić dal­
szych wypłat, SSie chce także utrzymywać, 
żeby opłata nie miała bydź uskutecznioną; 
ale jak tylko się to stało, powinni byli uzy­
skać od parlamentu bil indemnizacyi. Jeżeli 
Anglia obowiązana jest płacić, czyliż Hol 
landya nie znayduje się w tym samym przy­
padku? Lecz ona powołuje się na to, że trak­
tat przestał już obowiązywać, i wstrzymała 
się od wypłat dla Rossyi. ;Przes/.edi potem 
xiąże do postępowania konferencyi londyń­
skiey przeciw Hollandyi, które nazwał samo- 
Wolnem i niesłusznem. Jeżeli ministrowie 
zwrócą swą uwagę, przekonają się, że król 
Hollandyi do podpisania tak nieprzyjemnego 
dlań traktatu, nie od wszystkich pięciu mo­
carstw' był nakłaniany, Ipcz tylko szczególnie 
od dwóch naglony, to jest, od Francyi i 4n- 
glii. Inne trzy, lubo życzyły sobie, aby trak­
tat został wykonany, j zawarowały jednak 
niektóre pnnkta, nalegając na ich mody- 
tikacyą. Z tein wszyśtkiem dwa pierwsze mo­
carstwa zdaje się, że postanowiły traktat ten 
w całości przy wieźdź do skjjtku, z narażeniem 
się naty.et na woynę. Żałuję, że wyznać mu­
szę, iż Anglia okazuje się tli naynieprzyjaź- 
nieyszą dla króla \iderlandóvv. Ten traktat 
chce mieć, .ażeby król hollendcrski dozwolił 
bezpłatnie żeglugi na swoich kanałach łączą- 
czących Skaldę i Maazę z Renem. Z  tych 
wszystkich jednak układów pokazuje się, że 
Francya i nadreńskie mocarstwa, nie są skłon­
ne, narzucać królowi Hollandyi punktu, któ­
ry uważany jest jako szkodliwy dla jego in- 
teressu; punktu który jest połączony z wielu

t r u d n o ś c i a m i ,  w  k t ó r y m  A n g l i a  ż a d n e g o  nie 
z n a y d u j e  i n t e r e s s u ,  a  B e l g i a  ż a d n e y  nie m o ­
ż e  o d n ie ś ć  k o r z y ś c i ,  g d y ż  m o c a r s t w a  n a d r e ń -  
s k i e  n ie  d o z w o l ą  i e y  ż e g l u g i  n a  R e n ie  b e z  
o p ła ty  c ła ,  k t ó r e  w s z y s t k i e  o b c e  k r a j e  o p ł a ­
c a j ą .  P r ó c z  t e g o  w y m a g a j ą  od  H o l l a n d y i  i n ­
n y c h  j e s z c z e  w a r u n k ó w ,  k t ó r y c h ,  l a b o  d o ść  
t w a r d e ,  n i e  o d m a w ia ,  j a k  up .  o d s t ą p ie n i e  n i e ­
k t ó r y c h  czę śc i  d a w n e y  s w o je y  p o s i a d ło ś c i ,  
d o z w o l e n i e  r y b o ł o s t w r  i  t .  p. N i e  j e s t  w p r a ­
w d z ie  s k ł o n n a  z e z w a la ć  na  w s z y s tk o  c z e g o  
od n i e y  w y m a g a j ą ,  a le  n a k ł a n i a  s ię  d o  w s z y ­
s t k i e g o ,  co  s i ę  z g a d z e  z  r o z s ą d k i e m  i  n i e z a ­
w is ło śc i  j e y  k r a j u  n ie  n a r a ż a .  N i e c h  m in i ­
s t r o w ie  s a m i  r o z w a ż ą ,  c zy  to  j e s t  s ł u s z n ą  
r z e c z ą ,  a b y  w y m a g a n o  od n ich  ś l e p e g o  r o z ­
s t r z y g n ię c i a  t e g o  u k ł a d u ?  Z d a j e  s ię  b y d ź  n a ­

s z ą  p o w i n n o ś c i ą  o b ja ś n ić  t e n  t a k  w a ż n y  p r z e d ­
m io t .  T e r a ź n i e y s z y  s y s te m  m o ż e  n a s  ty lk o  
p o p r o w a d z i ć  do  p o g o r s z e n i a  i n t e r e s s ó w  t a k  
n a s z y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w  j a k  i A n g l i i  s a m e y .  
Z w a ż m y  _ a k  d a l e k o  j u ż  n a s  z  i p r o w a d z i ł .  
R o z w a ż m y  s ta n  z a m i e s z a n i a ,  w  j a k i m  s ię  
d w . ic h  n a y d a w n i e y s z y e b  n a sz y c h  s p r z y m i e ­
r z e ń c ó w  na p ó łw y s p ie  z n a y d u je ;  a  do  t e g o  
d o d a y m y  t e r a z ,  ż e  M o l la n d y a  podanych wa­
r u n k ó w  n i e  p r z y jm ie ,  i z m u s z a n ie  j e y  p.ęzez 

k o n f e r e n e y a  s ię  n ie  u d a ,  i ż e  s ię  n ie  da  n a ­
k ł o n ić  do U s tą p ien ia  cwn.delii  C z y ż  a r m i a  
f r a n c u z k a  m a  w te d y  w k r o c z y ć ’ do  A tw e rp i i?

; N i e c h  tu  n i k t  . n ie - - s ą d z i ,  ż e b y m  m ia ł  myśl 

p r o t e s to w a ć  p r z e c iw  p o k o j o w i  z  F r a n c y a ,  
w ie m  j a ,  ż e  t a k o w y  p o t r z e b n y  j e s t  k o n i e ­
c zn ie  d la  p o k o j u  E u r o p y ,  y łe  u t r z y ń m j ę ,  że  
t e r a ż n i e y s z e  n a s z e  p r z y m i e r z e  z  F r a n c y ą ,  
j e s t  p r z y c z y n ą  t e n j ź n i e y s ź e g o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s tw a  i z ły c h  o k o l ic z n o ś c i .  N i e  m a m  n ic  p r z e ­
c iw  p r z e d s t a w i o n e m u  u k ł a d o w i ,  j a k  ty lk o  to ,  
ż e  m in i s t r o w ie  p o t r z e b n y c h  o b ia ś n ie u  n a m  n ie  
u d z ie l i l i .  L o r d  G o d e r i c h  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  

i z b a  p r z e z  z e z w o l e n i e  ń a  p r z e d s t a w i o n y  u- 
■kład n i e .  s t a j e  s i ę  k onny  m n ie y  o b o w i ą z a n ą  
w z g l ę d e m  z e w n ę t r z n e y  p o l i t y k i  m in i s t r ó w .  J e ­

d y n y m  c e l e m  t e r a z n i e y s z y c h  r o z p r a w  j e s t  do  ■ 
Z w o len ie  d a ls z e y  o p ł a t y ,  k t ó r a  d o tą d  w s t r z y ­
m a n ą  z o s ta ła ;  z t e g o  p o w o d u  n ie  c z u j e  s ię  

b y d ź  o b o w i ą z a n y m  do d n ia  o b j a ś n ie ń  z e s t r o ­
iły r z ą d u  w z g lę d e m  z e w n ę t r z n e y  p o l i ty k i  j e ­
go .  L o r d  W y n f o i d  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  s ię  w s p o ­
s o b i e  w id z e n i a  rzeczy , ,  n ie  z g a d z a  Z d u s to y -  
n y m  sw o im  p r z y ja c i e le m  ( l o r d e m  W e l l i n g t o ­
n e m )  j a k o b y  R o s s y a  m ia ła  p r a w o  do ż ą d a n i a  
o p lu ty .  N d ą ż e  b c z w ą t p i e n i a  m u s i  byttź  W p o -
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Siadaniu wiadomości względem takich czy- 
nÓw, które usprawiedliwiają w oczach jego 
żądania Rossyi. Co do'niego, nie znayduje 
w tym względzie żadnego usprawiedliwienia. 
Xiąże Wellington wystąpił powtórnie dla po­
darcia swego zdania Duch wszystkich ukła­
dów od 1814 roku nadaje słuszność tyni żą­
daniom; lord Castlereagh, (mówił daley) przez 
to, że zobowiązał Rossyą do obror.y praw 
Hollandyi, zrobił w ówczas wielką przysłu­
gę dla Anglii. Że teraz Anglia dla własnych 
interessów uskuteczniła oddzielenie Belgii od 
Hollandyi, nie po/muję, na jakiey zasadzie 
Rossya ma byyź pozbawiona swych dawniey- 
szych w tym względzie praw. Lord kanclerz 
rgadzal się zupełnie w tym punkcie z do- 
stoynym xięciem. Co do zarzutu, że w tym 
przedmiocie nie poradzono się parlamentu, 
odpowiedział lord Broughatn: »Nie masz nic 
bardziey niezgodnego z obiegiem dyplomaty­
cznych układów, i nic w;ięcey przeszkadzają­
cego w doprowadzeniu Jo skutku pomyślnych 
układów, jak przedstawienie nieukończonego 
jeszcze traktatu, choćby tylko dla tego, aby 
uyść fakcyjnym zabiegom. Nakoniec hrabia 
Aberdeen oświadczywszy, że Castlereagh nie 
byłby zapewne nigdy tey opłaty dozwolił, u- 
skarżal się na to, że rząd dąży do osłabie­
nia Hollandyi, a wzmocnienia Belgii.*— Po 
tych rozprawach bił bez glosowania został 
po drugi raz odszyrany, i nazajutrz miał 
przejść do kommissyi. (Cr. IVur.)

—
. . .  . . .  - i  u . .

P O a  X U G A  L I A .
I  i / v,  2 2  Lipca, 

Tutejsza Nadworna gazeta donosi: — 
^-Odebraliśmy dziś o godz. lOtey rano list z 
Coimbry pod datą 18 b. ni. przez umyślnego 
posłańca, w' etórym między innesni piszą, że 
cała 2ga di wiz) a połączyła się już z 4tą, 
pod wodzą jenerała Santa Martha będącą, 
woysku zostało od ludu z nnywiększym za­
pałem przyjęte; spodziewamy ęię, że w krót­
ce będziemy uwolnieni od napastników.* 

Times zawiera następujące pismo z L iz­
bony z d. 22 lipca: uPodiug ostatnich wia­
domości, Don Fedro ina się jeszcze znaydo- 
wać w Oporto, dozna jednak niezadługo cięż­
kiego boju w bliskości,.tego miasta, gfiyż 
znaczne nasze siły spLszą w'tamte okolice. 
Obawiam się w ielkiego rozlewu krwi, że ta 
woyna nieprędko się ukończy. Admirał Sar- 
torius przybył d. 19 z 7 wojennemi okręta­

mi i 1 statkiem parowym, i stanął przed Liz­
boną w oddaleniu o jeden wystrzał armatny 
od Bugio. Ich bandery wyraźnie widzieć 
można, Don Miguel znayduje się w Cachias, 
gdzie jegc flotia stoi, która się składa z Igo 
linijowego okrętu, 1 fregaty, 3 korwet 2ch 
brygów, jest gotowa wyiść pod żagle, dla n- 
derzenia na nieprzyjaciela. Admirał Sarto- 
rius zawiadomił urzędowanie Pana Hoppner i 
innych tuteyszych konsulów, iż port tuteyszy 
ogłasza w stanie blokady; Ma mieć na swych 
okrętach 1000 ludzi woyska lądowego i 5000 
broni dla ochotników’. Miasto jest W zupeł­
nej spokoyności.

W y c h o d z ą c a  w  O p o r t o  C h r o n i c a  K onsli- 
tu lio n n e l  z a w i e r a  w  n a d z w y c z a j n y m  s w o ­
i m  d o d a tk u  z  d. 21 b .  m .  u rz ę d o w 'e  w i a d o ­

m o śc i  o d a l s z y c h  p o r u s z e n i a c h  w o y s k a  D o u  
P e d r a .

» Depesze hr. Tillaflor do ministra Joze 
Freire. Przesyłam JW. Panu załączone tu 
depeszę od pułkownika Hodgea otrzymane, 
który dowodził kolumną, przez którą woy­
sko nieprzyjacielskie pod Pennafiel rozpro­
szone zostało. Z jego pisma dowie się JW. 
Pan w jak z ręczny sposób prowadził i u- 
skutecznił swoje poruszenia. Jego sprawie­
nie się, popiera moje przedstawienie szcze­
gólniejszym względom rządu, na które za- 
slnguje, równie jak officerów i żołnierzy, 
których tenże podpułkownik w swym rap- 
porcie wspomina.

Z  O p o r t o  dnia 2 4  Lipca

Rapport podpółkownika Iilodges przesła­
ny ien. hr. Aillaflor. Stosownie do rozkazu 
JW. Pana udałem się d. 17 t. ni. o godzinie 
1 rano z lszym batalionem 18 pułku Ireehs- 
choty i oddziałem jazdy do Vallongo, gdzie 
dowiedziawszy się, że cześć woyska nieprzy­
jacielskiego przeszła pod Carveiro rzękę Due- 
r o , zrobiłem rozpoznanie aż do tego miey- 
sca, a nie znalazłszy żadnego woyska nie­
przyjacielskiego, powróciłem do Vallongo i 
tam połączyli się zemną ochotnicy pod ko­
mendą podpułkownika Luis Pinio Mendoza. 
Dowiedziawszy się, że korpus, nieprzyjaciel­
ski usiłuje zgromadzić się przy Pennafiel, 
i zająć mocne stanowisko, posunąłem się do 
Batlar. A ponieważ życzeniem JW. Pana 
było rozproszyć w tych stronach zbierające­
go się nieprzyjaciela, udałem się. błoniami 
ku Pennafiel. Podczas naszego pochodu spo. 
strzegliśmy pojedynczych uzbrojonych ludzi,

1



Któr2'y ńatyclimist Uchodzili, 0  milę od Pen- 
natlcl uyneliśmy forpoczty nieprzyjacielskie 
ua łańcuchu wzgó.uów ustawione, które za 
ubliżeniem sic naszey kawaleryi cofnęły się. 
W krótce potem spostrzegliśmy korpus nie­
przyjacielski przygotowany na nasze przyję- 
ęię.. Linia nieprzyjacielska opierała się pra­
wem skrzydłem o klasztor na końcu miasta ' 
Pennafiel bodący, a lewem o skały nad rze­
ką Duero, gdzie widać było znaczną liczbę 
nieregularnego woyska. Miasto nie było 
wcale zaslonione, a na prawo siały liczne 
bagaże i cokolwiek woyska, z czego wno­
siłem, że nieprzyiaciel zamierza tq stroną 
swóy odwrót uskutecznić, skoroby z swego 
stanowiska był wyparowany. Kazałem na­
tychmiast artylleryi wystąpić naprzód i bata- 
łijonowi tSgo pułku piechoty, pod dowódz­
twem kapitana Miranda, obsadzić miasto, a 
batalijoiiowi morskiemu pod kapitanem Shaw, 
postąpić od prawey strony miasta naprzód 
dla przyjęcia odwrbtu nieprzyjacielowi Ar- 
tyllerya rozpoczęła 'og ień , a ochotnicy nie 
tracąc czasu na strzelaniu, uderzyli silnie na 
nieprzyjaciela, który z znaczną stratą cofnął 
się za miasto, gdzie na wzgórzu zaczą) się 
okopywać, lecz i z tego stanowiska przez 
ochotników wyparowany, obsadził skały za 
miastem na prawo , rozkazałem wtedy ba- 
talijonowi oeholników i batalijonowi mor­
skiemu uderzyć razem na nieprzyjaciela, 
który po krótkim oporze, w naywiększyin 

. nieładzie ucieczką się ratował. Strata nie­
przyjacielska wynosi przeszło 200, my ma­
my tylko trzech zabitych i kilku rannych 
i t. d.— 19 Lipca. L/od Hor/ges.

{ G. /Far.)

F O L S K  A.
W arszawa 1 '2 Sierpnia.

Zdanie sprawy z czynności Dyrekcyi Ułó- 
fnney Towarzystwu Kredytowego Ziemskiego 
od dnia 20 stycznia do 20 lip ca i  832, —  

(Ciąg Dalszy)
F u m h j s z e  i  w y p i t ą  A o m i n i s t a c w n e .

1 nndusze te dzielą się:
a) Na wygotowanio listów zastawnych i ku­

ponów,
B) Na właściwą Adinihistracyą.

Ad Co do kosztów na wystawie­
nie listów E-^uu-isy. h i kuponów, doląnzo- 
nJ wykaz przedstawia, że na pożyczkę 
W summie z l : 5.273,200 w upij iiionein te­
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raz półroczu udzieloną, wydano listów ma­
łych i żółtych: A. sztuk 46

B. —  432
C. —  1871
D. —  346
E. —  7*6

razem sztuk 3441, od których 
opłata ari: 29 prawa seymowego postanowio­
na wynosi - - zl- 10964 gr: —
od listów na zamianę wyda­
nych w summie złotych Pol­
skich 2,578,500- - zl: 5 ,3 3 1 ---------

Razem zl: 16,320 --------
W  ydatki im fabrykę listów 

i kuponów na pożyczki, oraz 
przygotowanie kuponów pier- 
wszey zmiany, wynoszą w tern 
półroczu - - zl: 19,345 gr;*21
Wydatki zatem przewyższają o 3,020 —  21 

W  poprzedniein zdaniu sprawy wyka­
zano, iż towarzystwo dłużne byio skarbowi 
z awansów na ten przedmiot 
zaliczonych - - z ł :  273,497 gr : 3
dług ten teraz wynosi ,— 270,5r7 —  24 

^Ad o) Na właściwą administracyą. D o­
chód na Administracyą z grosza dodatkowe­
go w stosunku do summy poborowey raty 
czerwcowey 1832 roku wynosił

z i: 184,099 g r : 6 
do tego wpłynęło z kar po- 1 
rządkowych - 1 -  zl: 4 :— —

O gół żarem funduszów wy­
nosi - - ' -  , zł: 184,103 gr: 6

Wydatki zaś na ten .przed­
miot w upłyniunein półro­
czu wynoszą - z ł: 206,767 -■  20

Przenoszą więc o zl 22,664 g r ; 14 
Prze wyżka ta oay więcey nastąpiła ztąd , 

iż wydatki na wygotowanie kuponów picr- 
wszey zmiany, których koszta, stosownie do 
art: 31 prawa sejm ow ego, przez rząd zastą­
pione bydż winny, z funduszów towarzystwa 
ciągle są zaspokajane, a i tu co uo istoty 
wydatków z oszczędności dawniejszych pól- 
roczów po wiekszey części jest zastąpioną, 
zawsze jednakże pozostaje awans skarbowy, 
o kfórymyśiny w jżey wspomnieli.

O skompensowaniu w szal ze lego aWansu 
Wtenczas dopiero skutecznie pomyślćć będzie 
można, kiedy po roku 1833 towarzystwu sta­
nąwszy na kresie, jakie mu potrzeby stowa­
rzyszony ch oznaczą, qtale Lędzin mogło u- 
rządzić swoje wydatki’ i spodziewaną zapro­
wadzić oszczędność.

Przepisami instrukcji obowiązaną jest dy» 
rekeya główna zdawać rachunki z wydatków 
aduiinbilruoyinjch wraę z  dowodami komite­
tów'!. Ściśle się do tego stosując oyrekeya • 
głów na, rachunki wraz z wszelkiemi żąda- 
r.erni przez komitet objaśnieniami po rok 
1 0 3 1  złożyła. Pozostały jedynie rachunki z  

roku 1831 , które skompletowane i ulegali- 
zowane wkrótce komilctomi przesl.meiui za-. 
sttuią. (Dokończenie nastąpi.)


